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Region 

Polskim stacjom narciarskim 

grozi fala bankructw. Tak podsu-

mowuje kończący się sezon zi-

mowy Stowarzyszenie Polskie 

Stacje Narciarski i Turystyczne. 

Jeśli nie będzie rządowej pomo-

cy dla stacji, wiele z nich nie do-

trwa do następnej zimy. 

MSNiT podsumowało tego-
roczny sezon zimowy. Dane nie 
napawają optymizmem, wręcz 
przeciwnie. Wróżą ogromne kło-
poty dla firm prowadzących wy-
ciągi narciarskie, ich pracowni-
ków, ale i dla regionów, które żyją 
z turystyki zimowej. 

- Specyfika tego sezonu jest 
nie do porównania z żadnym in-
nym sezonem w historii. Do-
padł nas koronawirus. To oczy-
wiście przełożyło się na funk-
cjonowanie stacji narciarskich. 
W grudniu jeszcze wydawało 
się, że będziemy działać nor-

malnie. Jednak na nowy rok 
znów zostaliśmy zamknięci 
i otwarci dopiero 12 lutego - 
wspomina Tomasz Paturej, pre-
zes SNiT i ośrodka narciarskiego 
Kotelnica Białczańska w Białce 
Tatrzańskiej. - Normalnie sezon 
narciarski w Polsce trwa 100-110 
dni w zależności od położenia 
stacji narciarskiej, ten sezon 
ograniczył się do ok. 50 dni. 

Znikome przychody 

Jeszcze gorzej sytuacja wygląda 
jeśli chodzi o przychody stacji 
narciarskich. - Przychody gene-
rowane w tym sezonie są bar-
dzo znikome w porównaniu 
do poprzednich sezonów - 
w granicach 30-35 proc. tego, co 
było w ubiegłym roku. Mimo że 
sezon trwał połowę tego, co 
było rok temu, ale nie prze-
kłada się to na przychody. Prze-
padły bowiem okres nowo-
roczny i zimowe ferie, czas, gdy 
przychody stacji narciarskich są 
największe - mówi Paturej. 

Według szacunków polskie 
stacje narciarskie zrzeszone 
w SNiT rocznie osiągały przy-
chód rzędu 400-450 mln zł. - 
W tym sezonie wszystkie te sta-

cje mogą liczyć łącznie na zysk 
ok. 90 mln zł. To jest przepaść. 
Te 90 mln zł w wielu przypad-
kach nie pokryje kosztów 
utrzymania. Każdy dzień 
przestoju w zimie kosztował 
wszystkie stacje ponad 5 mln 
zł. Tyle dziennie było straty - 
wyliczał Paturej. 

Będzie ciężko 

SNiT oszacowało, że polskie sta-
cje wydały na przygotowanie się 
do sezonu ok. 32 mln zł. Do tego 
doszły koszty związane z re-
strykcjami sanitarnymi. - Ciężko 
będzie bez wsparcia państwa za-
planować następny sezon i go 
rozpocząć - dodał Paturej. 

Stowarzyszenie wyliczyło, że 
89 stacji narciarskich w nim 
zrzeszonych skorzystało ze 
wsparcia państwa w ramach tar-
czy antykryzysowej oferowanej 
przez Polski Fundusz Rozwoju. 
- Z pierwszej tarczy skorzystało 
65 proc. stacji. Łączna kwota 
subwencji to 37 mln zł. Z drugiej 

tarczy skorzystało 35 proc. stacji 
na łączną kwotę 33 mln zł. Ra-
zem to ok. 70 mln zł. Wielką nie-
wiadomą jest, ile z tych kwot 
przypadnie do zwrotu - zazna-
czył Tomasz Paturej. - Żeby się 
nie okazało, że otrzymane 
wsparcie będzie gwoździem 
do trumny, gdy przyjdzie we-
zwanie do zwrotu pieniędzy. 

Apel o rekompensatę 

Według SNiT połowa wsparcia 
pokrywa koszt przygotowania 
do sezonu. - Wsparcie finan-
sowe to de facto połowa z tych 
70 mln zł. To za mało, by stacje 
narciarskie mogły przetrwać. 
Zarabiamy zimą pieniądze, 
które muszą nam wystarczyć 
na utrzymanie przez martwe 
miesiące, do następnego se-
zonu - zaznacza Paturej. 

Dlatego SNiT chce usiąść 
z rządem do rozmów o więk-
szym wsparciu. Jednym z pro-
ponowanych punktów jest re-
kompensata z tytułu utraco-
nych przychodów - rzędu 60 
proc. przychodów z ubiegłego 
roku. Czy apele branży narciar-
skiej zostaną wysłuchane? 
Na razie nie wiadomo. ą

Straty po sezonie zimowym sięgają 350-360 milionów złotych. 
Nie wiadomo, jak stacjom narciarskim uda się przetrwać lato 
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Wyciągi narciarskie przez większość czasu w zimie stały nieczynne. Właściciele policzyli straty

Łukasz Bobek 

lukasz.bobek@polskapress.pl
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1 kwietnia w całej Polsce 

rozpoczyna się Narodowy 

Spis Powszechny Ludności 

i Mieszkań 2021. Rozma-

wiamy o nim z AGNIESZKĄ 

SZLUBOWSKĄ, dyrektor 

Urzędu Statystycznego 

w Krakowie i zastępcą wo-

jewódzkiego komisarza 

spisowego.

– Narodowy Spis Powszech-
ny Ludności i Mieszkań to 
najważniejsze badanie sta-
tystyczne, realizowane co 
10 lat we wszystkich kra-
jach Unii Europejskiej. Jaki 
jest jego cel? 

– Spis powszechny 
to podstawowe narzędzie 
gromadzenia informacji 
o sytuacji społecznej i demo-
graficznej. Dostarcza najbar-
dziej aktualnych i szczegó-
łowych informacji o liczbie 
ludności, jej terytorialnym 
rozmieszczeniu, strukturze 

demograficzno-społecznej 
i zawodowej, a także o spo-
łeczno-ekonomicznej cha-
rakterystyce gospodarstw 
domowych i rodzin oraz o ich 
zasobach i warunkach miesz-
kaniowych.

– Komu i do czego posłużą 
dane o Polakach zebrane 
podczas spisu? 

– Nie ma ministerstwa, 
centralnego urzędu czy urzę-
du gminy, które nie korzysta-
łyby z danych pochodzących 
ze spisu powszechnego. Na 
podstawie tych informacji Mi-
nisterstwo Finansów szacuje 
wielkość wpływów podatko-
wych oraz oblicza kwoty do-
tacji dla poszczególnych gmin 
według liczebności populacji. 
Ministerstwo Zdrowia planuje 
środki na ochronę zdrowia 
w poszczególnych regionach 
Polski w oparciu o informa-
cje o strukturze wiekowej 
i terytorialnej ludności. Mini-
sterstwo Edukacji Narodowej 
kształtuje politykę w zakresie 
oświaty, bazując na struktu-
rze demograficznej ludności, 
liczbie i wieku dzieci. Dane 
zawarte w roczniku staty-
stycznym są też potrzebne 
każdemu samorządowi, jak 
i każdemu przedsiębiorcy 
kreującemu strategię rozwoju 
firmy. 

– Jak długo potrwa spis po-
wszechny w naszym kraju?

– Rozpoczyna się 1 
kwietnia i potrwa do końca 
czerwca. Z uwagi na pande-
mię, trwają prace legislacyjne, 
które finalnie mogą wydłużyć 
okres trwania spisu do końca 
września, tak by umożliwić 
udział w nim wszystkim 
mieszkańcom naszego kraju.

– Kto podlega spisowi?
– Spis obejmuje ludność 

i mieszkania. Podlegają mu 
wszystkie osoby przebywa-
jące na stałe lub czasowo 
w naszym kraju, także cudzo-
ziemcy. Spisane muszą być 
również dzieci, które urodziły 
się do 31 marca 2021, czyli 
daty, według której wszyscy 
przekazujemy dane. Informa-
cje o dzieciach przekazują 
ich rodzice lub opiekunowie 

prawni. Udział w spisie jest 
obowiązkowy.

– Tegoroczny spis – z uwagi 
na pandemię – ma formułę 
hybrydową.

– Tak. Od 1 kwietnia 
wszyscy będą mogli spisać 
się samodzielnie, poprzez 
interaktywną aplikację na 
stronie internetowej Główne-
go Urzędu Statystycznego: 
spis.gov.pl. Dla osób, które 
nie mają dostępu do interne-
tu, przewidziano ułatwienia 
w formie bezpłatnego do-
stępu do sprzętu kompu-
terowego w urzędach gmin 
i urzędach statystycznych. Ci 
natomiast, którzy nie mogą 
spisać się samodzielnie, np. 
ze względu na stan zdrowia, 
zaawansowany wiek czy 
niepełnosprawność, są pro-
szeni o kontakt z konsultan-

tami infolinii spisowej: tel. 22 
279 99 99. Z osobami, które 
nie spiszą się samodziel-
nie, będą kontaktować się 
(w pierwszej kolejności przez 
telefon) rachmistrzowie 
spisowi.

– Jakich pytań możemy się 
spodziewać podczas spisu?

– Obywatele będą pytani 
m.in. o wiek, płeć, stan cy-
wilny, wykształcenie, zawód, 
o przynależność do Kościoła 
lub związku wyznaniowego. 
W badaniu zbierane są też 
dane na temat mieszkań od 
osób, które lokum zamieszku-
ją. Należy się więc przygoto-
wać na pytania o metraż, spo-
sób ogrzewania mieszkania, 
wyposażenie w sanitariaty 
itp. W spisie nie ma natomiast 
pytań o wysokość zarobków, 
sytuację majątkową, stan 

posiadania, sympatie poli-
tyczne czy preferencje konsu-
menckie.

– W przypadku kontaktu 
z rachmistrzem, w jaki 
sposób można potwierdzić 
jego tożsamość, by mieć 
pewność, że nie mamy do 
czynienia np. z oszustem, 
który chce wydobyć od nas 
wrażliwe dane?

– Każdy rachmistrz legi-
tymuje się stosownym iden-
tyfikatorem. W razie jakich-
kolwiek wątpliwości, mając 
numer identyfikatora oraz 
imię i nazwisko rachmistrza, 
zawsze możemy sprawdzić 
jego tożsamość, dzwoniąc 
na infolinię pod numer tel. 
22 279 99 99 lub w aplikacji 
internetowej dostępnej na 
stronie rachmistrz.stat.gov.pl.
Rozmawiała Paulina Szymczewska

Już czas wziąć udział w spisie powszechnym


